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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

Gwardia przegrywa ze Związkowcem 
i odda je prowadzenie w tabeli Ruchowi

Wyniki niedzielnych 
spotkań ligowych

w Krakowie:
OGNIWO — GÓRNIK RA­
DLIN 1:0 (0:0) 
ZWIĄZKOWIEC GWAR­
DIA 1:0 (0:0) •

w Chorzowie:
UNIA RUCH — GÓRNIK
SZOMB. 3:0 (1:0) 

w Łodzi:
ŁKS WŁÓKNIARZ — ZW.
WARTA 3:0 (1:0)

w Poznaniu:
KOLEJARZ — KOL. POLO­
NIA 3:3 (1:2).

Trzechtygodniowa przerwa w rozgrywkach ligowych wpłynęła 
wybitnie na formę wszystkich drużyn ligowych, które w dniu 
wczorajszym, względnie w sobotę rozegrały dalszą rundę rozgry­
wek ligowych.

Pięć spotkać o mistrzostwo pierwsze] ligi stało na ogół na bardzo 
słabym poziomie, a jedynie mecz Gwardia — Związkowiec okresa­
mi stał na dobrym poziomie. Mecz ten był zresztą najważniejszym 
spotkaniem niedzielnym i zakończył się ciężko wywalczonym 
zwyc ęstwem Związkowca 1:0.

Dzień wcześniej Ogniwo Cracovia pokonała Górnik Radlin 1:0.
Pi-zekonywujące zwycięstwa odniosły drużyny Ruchu ¡Włóknia­

rza, przy czym ślązacy na skutek porażki Gwardii wysunęli się na 
pierwsze miejsce, w tabeli.

Ostatni wreszcie mecz niedzielny „derby Kolejarzy" Kolejarz 
Poznań — Kolejarz Warszawa, zakończyły się wynikiem nieroz­
strzygniętym 3:3.

Mecz CWKS — Budowlani został przełożony na termin później­
szy.

Następne rozgrywki ligowe zostaną rozegrane we czwartek 22 
bm., przy czym będą to przeważnie „derby lokalne", i meczem 
Ogniwo — Gwardia na czele.

Ciężko wypracowane, ale zasłużone 
zwycięstwo „garbarzy" 

Związkowiec Kraków—Gwardia Kraków* 1:0 (0:0)

Grosits w akcji

Fragment z ostatn’ego meczu międzypaństwowego Węgry—Polska 5:2. 
Doskonały bramkarz węgierski Grosits w podskoku do górnej piłki. W 
bramce stoi obrońca węgierski Rakoczy-

15 tys. w dzów zgromadziło się na 
Stadionie Związkowca, aby obserwo­
wać zmagań a 9? mistrza Polak i 
beniamiruka pierwsze: ligi państwo­
wej. w walce o cenne punkty. Po- 
z'om spotkania daleko jednak od­
biegał od — spcdz ewanego. a szcze­
gólni pierwsza część gry żywo przy­
pominała wczorajszą kopaninę na 
boisku Ogniwa. Dłuższa przerwa w 
rozgrywkach obn żyła wyrażn:e Po­
ziom gry zespołów krakowskich.

SKŁADY DRUŻYN: 
GWARDIA:

Jurewicz, Snopkowski, Dudek, 
Wapiennik, Legutko, Szczurek. Ma­
mon. Jaskowski, Kohut, Gracz, Mor. 
iło Ir i

ZWIĄZKOWIEC:

— zadawalająca.

Sicfaniszyn

Stefan:szyn„ Piekulski. Jodłowski, 
Blen ek. Lasiewicz. Górecki, Glajcar, 
Bożek. Nowak, Browarski. Parpan.

Ludwinowscy ..garbarze“ byli ze­
społem bardzej zwartym i jednoli­
tym. Współpraca wszystkich linii

Szczególnie do­
brze pracowały li­
pie defensywne. 
Staranne kryc!e 
przeewnika. do­
bry start, szyb­
kość i niesłychana 
'.mbicja. oto wa. 
ory, którymi de- 
fenzywa Związ­
kowca unieszkod. 
wiła reprezenta­

cyjny atak ..gwar, 
dz stów“.

Równie ambit­
nie 1 energiczni poczynał sobe, — 
szczególnie w drugiej części gry. — 
atak „garbarzy“, w którym jedynie 
Browaeski nie potrafi dostroić s'ę 
do poziomu całej drużyny.

Bówn eż w drużynie Gwardij naj­
lepiej zagrały linie defensywne, wy­
trzymujące długie okresy nacisku 
przeciwnika. Jedyny taktyczny błąd 
obrony kosztował utratę rozstrzyga­
jącej o spotkań u — bramki.

Blado wypadł atak Gwardii, w 
którym gra przecież czterech repre­
zentantów Polski. Starannie kryci 
przez przeciwnika, ne potrafili się 
Uwolnić spod ich opieki. Poza tym 
po utracie p iki łącznicy nie kwa­
pili się dość szybko z odciążeniem 
rwych kolegów c ężko pracujących w 
Imiach obronnych-

PRZEBIEG SPOTKANIA

Już w drugiej minucie przebija się 
Kohut z piłką, podaję Jaskowske- 
mu. który z 10 m fatalnie pudłu je.

Jurowksz bez trudu wyłapuje daleki 
strzał Nowaka. Obok Browarski.

Przez dłuższy czas gra toczy się 
na środku boiska, przy czym przeć - 
wnicy konkurują ze sobą w niecel- 
nośc podań.

W 15 min. Nowak zderza się z Le- 
gutką i na klika minut schodzi z 
boiska-

„Gwardziści“ uzyskują lekką prze­
wagę. Pierwszy celny strzał Gracza 
w 18 min. likwiduje Stefaniszyn. po 
czym Piekulski energ cznym wkro­
czeniem w akcję ratuje w groźnej 
sytuacji. Dwukrotne strzela Gracz
— nie celnie.

Z kole pod bramką Gwardii robi 
sę gorąco- Strzela Parpan, Jurowicz 
i trudem broni. a dobitka trafią w 
poprzeczkę, po czym znowu obser­
wujemy okres bezbarwnej gry. •

Po .przerwie „gwardziśc“ zdoby­
wają się na krótk; zryw ofensywny
— bez efektu strzałowego.

Natomiast kontrakcje ..garbarzy" 
są coraz groźniejsze. Dwukrotnie 
bron Jurowicz, a za chwilę obrońca 
Gward 1 musi pomóc sobie ręką, aby 
zlikwidować groźną akcję garbarzy, 
czego *.esztą sędza nie widzi.

| W 17 min- pada rozstrzygająca 
bramka. Parpan p!ęknie centruje. * 
nieobstawiony Nowak ma czas, aby 
ustawić sobie p łkę i bezapelacyjnym 
strzałem posiać ją do siatki.

W 2 m'n. później Jaskowskj wy­
grywa pojedynek z wybegającym z 
bramki Stefeniszynem, podaję pikę 
Graczowi, który z kilku kroków nie 
trafia do pustej bramki. Jeszcze raz 
ma Gracz okazję do wyrównan a, 
ale strzał jego trafią w poprzeczkę-

Pod kcniec spotkana niektórych 
zawodników ponoszą temperamenty. 
Dochodzi do ostrych „zwarć“.

Doskonały sędzia p. Krumholc z 
Bielska panuje jednak nad sytuacją 
l z m ejsca likwiduje zapalczywość 
podenerwowanych zawodników-

*
W przerwie zawodów członek pre­
zydium MKKF — Dylewicz odczytał 
rezolucję pokojową, przyjętą entu­
zjastyczne przez 15-tyslęczną wido­
wnię a zawodn:cy obu drużyn wy­
puścił w górę symbole pokoju — 
gołębie. (AG.)

Polska w półfinale Pucharu Davisa
POLSKA—IRLANDIA 3:2

Mecz tenisowy Polska — Irland e 
zakończył się ostateczni zwycię­
stwem drużyny polskiej w stosunku 
3:2, która tym samym zakwalifiko­
wała się po raz P erwszy w hlstori1 
„białego sportu“ do półfinałowych 
rozgrywek o puchar Davisa.

O wyniku meczu zadecydowało 
spotkań ę w grze pojedynczej, roze­
grane przy stanie 2:2 pcmiędzy Sko- 
neckim a m strzem Irlandii Kem- 
pem. Spotkanie wygrał Polak w 
trzech setach 6:3, 6:2, 6:0, zupełnie 
deklasując swego przeć wnika.

Skonecki dzięki swej ambicj 
wzniósł s5’? w meczu ® Kempem na 
wyżyny międzynarodowego ten hu, 
demonstrując bardzo bogaty reper­
tuar uderzeń, regularność, oraz do­
skonały start do każdej płki- Pod 
względem taktycznym górował on 
znacznie nad Irlandczykiem, który 
był bezradny wobec pięknych za­
grań Polaka. Kemp w czasie gry 
próbował kilkakrotnie zmienić tak­
tykę, jednak bez większego powo-

Krakowski Okr. Zw. Piłki Nożnej 
docenia znaczenie szkolenia 

ideologsportowców 
KOZPN realizując zobowiązania podjęte na Walnym Zebraniu 

w dniu 20 maja br. zwrócił szczególną uwagę na prowadzenie szkole­
nia ideologicznego wśród zawodników sekcji piłki nożnej klubów 
zrzeszonych w Związku.

Sprawa ta była tematem obrad ostatnich dwóch zebrań Zarządu, 
na których po wyczerpującej dyskusji rozpracowano stronę organiza­
cyjną, formy i program szkolenia ideologicznego oraz wzory sprawo­
zdawcze. Najlepiej zilustruje to wyciąg z Komunikatu KOZPN, który 
w najbliższym czasie otrzymają wszystkie zrzeszone Kluby.

Czytamy w nim: „Zdajemy sobie jasno sprawę z tego, że zdrowe za­
sady moralne i właściwe oblicze ideologiczne sportu decyduje o jego 
poziomie, rozwoju i pozwoli mu należycie spełnić nałożoną na niego 
rolę wychowawczą. Dlatego należy bardziej niż dotychczas powiązać 
zagadnienia kultury fizycznej i sportu z zagadnieniami politycznymi 
i społecznymi kraju oraz włączyć szerokie rzesze sportowców w nurt 
życia i pracy całego narodu, budującego w Polsce Ludowej funda­
menty socjalizmu. Aby w całej pełni realizować te założenia musimy 
stale i systematycznie uświadamiać sportowców, podnosić ich poziom 
ideologiczny, zaznajamiać ich z bieżącymi zagadnieniami politycznymi, 
wskazywać na właściwą drogę rozwoju naszego kraju, zainteresować 
ich pracą i walką klasy robotniczej oraz podkreślać na każdym kroku 
konieczność włączenia się i wniesienia przez sportowców swego wkła­
du do wysiłku całego narodu nad realizacją jasno wytkniętych przez 
Rząd Ludowy i Partię celów.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

dzenia, gdyż Skonecki zawsze potra­
fił znaleźć właściwą odpowiedź.

Grę zaczyna Polak, który wygry­
wa swój serwis i prowadzi 1:0. Kemp 
wyrównuje na 1:1. Jest to wszystko, 
na co go było stać, gdyż Polak od tej 
chwli panuję niepodzielnie na kor­
cie. Skonecki prowadzi 5:2 i wygry­
wa pierwszego seta 6:3-

W drugim secie Polak gra nadal 
uważnie. Uderzenia jego są pełne i 
wykończone. Plasowanie piłek do­
kładne. toteż gemy sypią się jeden 
zą drugm i set kończy się zwycię­
stwem mistrza Polski 6:2.

W trzecim secie Kemp chce przy­
spieszyć grę, podchodzi często do 
siatki, gdz e jednak doskonale gra­
jący Skonecki mija go zawsze z po­
wodzeniem. wygrywająo seta w sto­
sunku 6:0 i zdobywając decydujący 
o zwyc ęstwie meczu punkt dla dru­
żyny polskej.

W spotkaniu półfinałowym o pu­
char Dawisa tenisiści nasi walczyć 
będą ze zwycięzcą meczu Szwecja — 
Filipiny-

Dlatego koniecznym jest zapo­
czątkowanie i prowadzenie syste­
matycznego szkolenia ideologicz­
nego we wszystkich Organiza­
cjach Sportowych. W związku z 
tym KOZPN poleca wszystkim 
zrzeszonym Klubom zapoczątko­
wać i prowadzić szkolenie ideolo­
giczne wszystkich zawodników 
sekcji piłki nożnej według nastę­
pujących wytycznych:
1. Organizacja szkolenia 

W każdej sekcji piłki 
leży w porozumieniu z 
■wodn czącym dla spraw 
wybrać kierownika szkolenia ideo­
logicznego, który przy pomocy po- 

(Dokończenie na str. 3)

nożnej na- 
wiceprze- 

Kult. Ośw.

Liga czechosłowacka
PRAGA (obsł. wł.). W ubiegłą 

niedzielę rozegrano dalsze mecze 
o mistrzostwo I ligi czechosłowac­
kiej, w których padły następujące 
wyniki: Sparta—S. D. Preszow 0:0, 
Slavia—C.S.D. Koszyce 3:0, Bohe­
mians—OD. Karlin 4:1.

W tabeli w dalszym ciągu prowa­
dzi Bratislava 17 pkt przed Sparta 
j Bohemians po 16 pkt.
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Spójnia mistrzem ki. A 
Spójnia Kraków-Kcłejarz 

Kraków 4:2 (1:1)
Rewanżowe spotkane finałowe o 

mistrzostwo krakowskiej klasy A za­
kończyło się powtćcnym zw\cię- 
stwem Spójni 4:2 (1:1). Dzęiki temu 
zwycięstwu Spójnia zdobyła mistrzo­
stwo klasy A KOZPN i reprezento­
wać będzie okręg krakowsk w roz­
grywkach o wejście do II klasy pań­
stwowej.

Mecz n edzielny przypominał spot, 
kanie czwartkowe- Podcbnk) jak w 
czwartek. Kolejarz był lepjzy w po­
lu, szczególnie w perwszei połowie,' 
jednak jego napastnicy nie mogli 
sę zdobyć na skuteczne wykończe­
nie akcji. Winę za porażkę ponoś, w 
znacznej mierze słaby bramkarz.

Spójn a mimo zwycięstwa nie za­
chwyciła. Bramkarz Bębenek bronił 
bardzo przytomnie, wyłapując kilka 
n ebezp ecznych strzałów .

Bramki do praewy strzelili Bu- 
dziakowski i Strojny- Po przerwie ! 
Kawula z wolnego“ zdobywa po 
raz drug prowadzeń® dla Spójni. 
Wyrównuje Staniszewski. Decydują, 
ce o zwycięstwie bramki strzeli 
Budziakowski i Kofin. Sędziował p- 
Saczepańsk, dobrze.

Ogniwo Bk teko Spójnia 
(Kraków) 9:5

Rozegrane w Krakowie zawody te­
nisowe pomiędzy bielsk m Ogniwem 
a miejscową Spójnią zakończyły są 
zasłużonym zwycięstwem gości 9:6. 
W Ogn wie bardzo dobrze zagrał 
Buchalik. Spotkanie stało na mier­
nym (pozornie, a obie drużyny gra­
ły poniżej swych możliwość • Wyni­
ki techniczne (na pierwszym miejscu 
zawodncy Ogniwa):

Buchalik — Kurman 6:0, 6:3,
Kurman — Łabużck 7:5 (ser.), Rich­
ter —• Jurczyński 7:5. 6:4. Skoczylas 
— Wojciechowski 7:5, 4:6 6:3, R ch- 
terowa — Guzikówna 2:6, 1:6. Kań­
ska —• Kamieńska 0:6, 0:6 v. o., 
Riedl — Fietko 6:2, 6:2, Kohut — 
Kusiak 4:6. 4:6 Tcnia’anka — Flor- 
klcw czówna 1:6, 0:6, Buchał k Hoff­
man — Łabużek, Kurman 8:6. 6:2, 
Kurman, Richter — Wojciechowski, 
Jurczyński 6:3, 6:4, Buchalik. R-ch- 
terewa — Kam'eúska, Łabużek 3:6, 
8:6. 6:3, Kańska, Kurman — Guz. 
kówna, Korman 0:6. 0:6 v. o.. Riedl, 
Kohut — Fietko, Kusiak 7:5. 6:3. 
Riedl, TomaJanka. — Fietko Florkie- 
wiozówna 4:6, 3:6-

Lekkoatleci Ogniwa-Cracovü i Kolejarza 
zwyciężaj w mistrzostwach okręgowych
W ub. sobotę i niedzielę rozegrane 

zastały lekkoatletyczne mistrzostwa 
Krakowa w klasach A i B mężczyzn 
oraz w klasie A kobiet. Zawody sta­
ły na dobrym poziomie i wykazały 
dobre przygotowanie krakowskich 
lekkoatletów. Szkoda tylko, że nie 
dopisała pogoda a silny wiatr i zim­
no, utrudniły uzyskanie korzystniej­
szych wyników.

W punktacji ogólnej zawodów w 
konkurencjach kobiecych, zwycięży­
ły lekkoatletkl Kolejarza (Kraków) 
zdobywając 245 punktów, przed 
Związkowcem 73, Ogniwo-Cracovlą 
45 1 Gwardią 37 punktów.

W konkurencjach męskich najlep­
szymi okazali się zawodnicy Ogni­
wo Cracovii, uzyskując w ogólnej 
punktacji w klasie A — 322 punk­
ty, przed Kolejarzem 150 i Gwardią 
105 punktów.

W klasie B mężczyzn, zwyciężyli 
również młodzi lekkoatleci Ogniwa 
Cracorli 225, przed Gwardią 162. Ko­
lejarzem 93 i Głuchoniemymi 16 
punktów.

Z uzyskanych wyników na wyróż­
nienie zasługuje przede wszystkim 
nowy rekord okręgu, ustanowiony 
przez sztafetę Ogn’wa Cracovii w 
biegu 4X100 m. Dobre czasy uzyska­
li również Buhl na 100 m 10.8 oraz 
Gorzkowska w biegu iu 68 m — 7.S. 
W mistrzostwach dobrze spisali się 
także juniorzy, poprawiając rekordy 
cirręgowe w skoku w dal i trójsko- 
ku.

WYNIKI TECHNICZNE:
Kobiety: 60 m — Gorzkowska (K) 

7.9, Świeża (K) 8.2, 100 m — Gorz­
kowska 12,8. Świeża 13.4, 200 m — 
Lalik (K) 33.7, Bulżanka 34.3. 80 m 
płotki — Mitan (Zw) 13.5 Janiszew­
ska (KI 13 6. 500 m — Bulżanka St. 
fK) 1.42.3, Bulżanka A (K) 1,43.3.
4X200 m Kolejarz I 2,02.8, Gwardia 
'.,04,3. Skok w dal — Gorzkowska 
493. Borowiec 472. Skok w zwyż — 
Herdówna fK) 143, Borowiec 140. 
Dysk — Stachowicz (Zw) 31,20, Su­
chan fC) 27.87. Kula — Stachowicz 
9.36, Suchan 836. Oszczen — Sta- 
chow cz 37.0, Bulżanka 29.28.

Mężczyźni: 100 — Buhl (Cr) 10 8, 
Wolski (O 10.0. 200 m — Nowak (Cr) 
23,2. Wałek fĆ) ?3 5. 400 m przez
płotki — Puzio 58.8, Łabuś (K) 70.3.

stal (Kawce) zwictui mn grapy «Miel 
I oMimtie mMe w Ml 

Kolejarz Toruń nadal leaderem grupy zachodniej
Po trzytygodniowej przerwie wzno. 

wionę zostały rozgrywki o mistrzo­
stwo drugiej ligi pilkarsk tej. Nie- 
dzelne spotkania przynosiły kilka 
niespodzianek, z których największą 

jest zwycięstwo 
outsidera tabeli — 
łódzkiego Widze­
wa. nad Koleja­
rzem Bydgoszcz- 

Niespodzianką 
była również po­
rażka Ogniwa- 
Częstochowa. któ­
re przegrało na 
własnym terenie z 
katowicką Stalą. 
Dzięki temu zwy­

cięstwu katowicka Stal objęła obec­
nie prowadzenie w grupie wschod­
niej.

W grupie zachodn’ej na czele ta­
beli umocnił s’ę toruński Kolejarz, 
odnosząc zwycięstwo nad swym naj­
groźniejszym rywalem Stalą Sosno­
wi ec-

Szczegółowe tabele obu grup 
przedstawiają się po niedzielnych 
spotkaniach następująco:

GRUPA WSCHODNIA

Ogniwo Tanwvla - Polania 
3ytcm 4:3 (0:2)

TARNÓW, (teł. wł.) Tarnov a od- 
n osła cenne zwycięstwo nad groź­
nym przeciwnikiem jakm jest Po­
lonia bytomska, tym bardziej — że 
Połcn a grała bardzo dobrze.

Już w 4 minuc e uzyskała Polonia 
prowadzenie przez Szmidta. Przez 
okres 15 m:nut bytomiacy przepro­
wadzali n «bezpieczne atak; odpiera, 
ne jednak przez Tarnov!®.

Rzut karny dla Tarnovii, obronił 
w pięknym stylu Koczapsk'. Polonia 
uzyskuje drugą bramkę przed przer­
wą. zdobytą pczez Wiśniewskiego.

Po pauzie sytuacja zmienia się na 
korzyść Tarnov i. która przypuściła 
generalny atak i w 3 mnucie zdo­
bywa pierwszą bramkę przez Tarsię. 
PcCcma jednak zdobywa ■ trzecią 
bramkę przez Kulawika.

Tar nov a niezrażena — gra bardzo

400 m — Wałek (O 53,5, Nowak (Cr)
55.1. 1,500 m — Kwapień (Gw) 4.11.3, 
Więcek (Cr) 4-15,2. 5 tys. m — Wię­
cek (Cr) 16.32.4, Warczewskl (Gw) 
16.36,3. 800 m — Niemczyk (K) 2 06.6 
Gugała (K) 2.09,9. 10 km — Więcek 
(C) 33.46.7. 110 m płotki — Dręg e- 
wicz (Cr) 17.1, Puzio — 17.2. 4X100 
m — Ogniwo Cracovia 44.3, Kole­
jarz 46.3, 4X400 m — Ogniwo Cra­
covia 3.41,2, Gwardia 3 54.3, skok w 
zwyż — Dręgiewicz (C) i Potocki 
(K) po 180 cm. Skok w dal — Rodań- 
ski (Cr) 654. Bujański (C) 647, Tycz- 
ka-Tyman (Gw) 2.82, Potocki (KI 
282 cm. Trójskok — Wolski (K) 13.05 
Potocki (K) 12.76. młot — Jasiński 
(Cr) 36 80, Płatek (Cr) 26.40: oszczep
— Zasada (C) 53.10, Płatek (Cr) 51.01 
dysk — Czuraj (Gw) 35.46. Słowik 
(C) 35.30, kula — Hareńczyk (K) 
12.03, Słowik 12 m.

W klasie B w poszczególnych kon­
kurencjach zwyciężyli: 100 m — 
Schylling (C) 11.9. 200 m — Polaszek 
(Gw) 24,4. 400 m płotki Szmigiel 
(Gw) 69,4. 400 m — Szmigiel 55 9, 
1.500 m — Grochawalski (C) 4.27,8; 
5 km — Zborowski (C) 17.23.2,10 km
— Sm'ertek (Gw) 36.28.

Kolejarz Kr.-Spójnia
W ćwierćfinałowym spotkaniu o 

mistrzostwo klasy A tenisiści krako. 
wsk ego Kolejarza pokonali Spójnię 
Okocim 12:3.

Poszczególne wyniki przedstawia­
ją się następująco (zawodnicy Kole­
jarza na pierwszym miejscu): Sław, 
ski — Komora cki 6:1, 6:3, Gutte- 
ter — Grabowski 6:2, 2:6, 6:3. Sto­
biecki — Wąs 6:3, 6:0, Kropiwni- 
cki — Chmielewski 6:1, 6:4, Bore- 
tyńska — Ruszecka 6:4, 6:4, Fogel- 
man — Zakrzewska 6:0, 6:0, w. o., 
Gutterer, Sławski — Komornicki, 
Nowosielski 6:2, 6:1, Stcbeck, Kro- 
p wnlcki — Wąs, Grabowski 6:2, 6:1, 
Stobiecki, Fogelman — Grabowski, 
Ruszecka 6:4, 8:6, Boretyńska, Gut­
terer — Zakrzewska, Wąs 6:0, 6:0.

Juniorzy: Pawłowski — Chmioła 
0:6, 6:0, 2:6, Foryś — Mikusińskl 6:0,

GRUPA WSCHODNIA
Stal Katowice 7 10 18:9
Skrą Częstochowa 7 10 14:8
Ogn wo Bytom 7 9 16:10
Związk. Chełmek 7 9 18:14
Ogniwo Tarnovia 7 8 13:8
Stal Llpłny 7 6 16:14
Zw. Przemyśl 7 6 11:13
Kolejarz Przemyśl 7 6 9:12
Lublin fanka 7 3 9:20
Włókn. Częstochowa 7 3 9:25

GRUPA ZACHODNIA
Kol. Toruń 7 11 12:7
Stal Scsnow'ec 7 9 17:12
Gwardia Szczecin 7 9 19:14
Łechta Gdańsk 7 9 17:15
Kolejarz Bydgoszcz 7 8 17:11
Zw. Radom 7 8 12:10
Bzura Chcłdaków 7 6 14:15
Kolejarz Ostrov!a 7 5 8:11
Budowlani Świdnica 7 3 8:19
Widzew 7 2 11:21

arnib itnie i Barwiński uzyskuje z 
rzutu wolnego drugą bramkę a za 
chwilę Kokoszka — wyrównuje.

Zwycięską bramkę d’a Tarnoyii 
uuyskai Kokoszka na 3 minuty przed 
keńcem meczu. Zawody prowadzi 
p. Kuc z Sosnowca, bardzo dobrze.

STAŁ KATOWICE — SKRA 
CZĘSTOCHOWA 2:1 (1:0)

Po wyrównanej na ogół grze, 
spotkanie przyniosło zwycęstwo 
drużynę śląskiej, dzięki lepszej dy­
spozycji strzałowej napastników 
Stali-

ZWIĄZKOWIEC CHEŁMEK — 
ZWIĄZKOWIEC PRZEMYŚL 

3:1 (2:1)
Zaslużcne zwycięstwo Chełmka, 

który przeważał przez cały czas za­
wodów.

KOLEJARZ PRZEMYŚL —
WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA 

4:1 (3:0)
Zwycięzcy byli drużyną lepszą we 

wszystkich linach. odnosząc w re­
zultacie wysokie zwycięstwo.
STAL LIPINY — LUBLINIANKA 

2:2 (1:0)
Do przerwy lekką przewagę miała 

Stal, ipo pauzie gra wyrównała sę i 
spotkanie zakończyło się remisem.

Łagtewlanka zwyciężyła 
w czwórmeszu piłkarskim
(b) W dniu wczorajszym zakończył 

się czwórmecz piłkarski zorganizo­
wany przez KS Un a Borek. W 
czwórmeczu brały udział: KS Łagie- 
wianka, LZS Swoszowice, ZMP Ko­
bierzyn i KS Unią Borek. Pierwsze 
miejsce w tui n eju zdobyła Łagie- 
wianka, przed Unią Borek i LZS 
Swoszowice.

WYNIKI TURNIEJU:
Łaglewianka — ZMP Kobierzyn 

4:0 (2:0).
LZS Swoszowice — Un'a Borek 

3:1 (1:1).
W drugim dniu: Borek pokonał 

ZMP Kobierzyn w stos. 6:1 (3:1), a 
Łaglewianka pokonała LZS Swoszo­
wice w takim samym stosunku 6:1 
(3:0).

Szczypiórniści 
krakowskiego Włókniarza 

w finale
W Przemyślu zakończyły s!e wczo­

raj półfinałowe rozgrywki w szczy- 
pić-rniaku męskim o mistrzostwo Pol­
ski klasy A.

Spośród czterech bdorących udział 
w rozgrywkach drużyn do finału za­
kwalifikowały sle zespoły krakow­
skiego Włókniarza i Stali Siemiano­
wice.

W ostatnim dniu półfinałów Włók­
niarz uległ Stali (Siemianowice) 5:7 
(3:5), a Związkowiec (Łódź) pokonał 
Kolejarza (Przemyśl) 3:2 (2:2).

W końcowej punktacji półfinałów 
w grupie przemyskie) pierwsze miej­
sce zajął Włókniarz Kraków przed 
Stalą Siemianowice, Związkowcem 
Łódź i Kolejarzem Przemyśl.

Okocim 14:3 ur tenisie
6:0 w. o., Ewa Fogelman — Rzepa 
6:2, 7:5, Fogelman, Pawłowski — 
Chmioła, Rzepą 2:6, 5:7, Pawłowski, 
Foryś — Chmioła, Mikusińskl 0:6, 
0:6, w. e.

W spotkaniu półfinałowym Kole­
jarze grać będą z rezerwą Ogniwa 
Cracovit,

Tenisiści Cgn. Cracavil 
zdobywają nristrzestwo 

w strefie pcluíín.-wsclwa’FiieJ
W rozgrywkach o mistrzostwo li­

gi tenisowej Ogniwo Cracovia poko­
nała wczoraj w Krośnie miejscowe­
go Zwązkowca 14:1, zdobywając tym 
samym mstrzostwo w strefie połu­
dniowo-wschodniej.

WIDZEW — KOLEJARZ 
BYDGOSZCZ 4:3 (2:2)

Niespodziewane zwycięstwo W- 
dzewa dla którego teatnki zdobyli: 
Gicmik dw e. Pawlikowski i jedna 
samobójcza.

KOLEJARZ TORUŃ — STAL 
SOSNOWIEC 3:2 (2:1)

Po zaciętej grze mecz zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy, którzy le­
piej potraf1!! wykorzystać sytuacje 
podbramkowe.

BUDOWLANI GDAŃSK — 
WŁÓKNIARZ CHODAKÓW 

3:1 ((1:1)
Zwycięstwo wywalczyli Budowlani 

dopiero no przerwie mając w tym 
okres® dużą przewagę. Bramki dila 
Budowlanych zdobyli: Rcgosz 1 Ja­
nicki dwie.

ZWIĄZKOWIEC RADOM — 
BUDOWLANI ŚWIDNICA 6:2 (2:2)

Wysokie zwyc^stwo Radom aka. 
który zagrał dobrze we wszystkich 
liniach zwłaszcza oo przerwie.

GWARDIA SZCZECIN — 
KOLEJARZ OSTRÓW 1:1 (1:1) 
Po wyrównanej grze spotkanie za­

kończyło są wynikiem remisowym.

Zakończenie IV Igrzysk
Szkolnictwa Zawodowego

WARSZAWA. W dniu 11 bm. na 
sadionie WP w Warszawie zakoń­
czone zostały IV igrzyska szkol­
nictwa zawodowego. Na zamknięcie 
igrzysk przybyli: min. Oświaty dr 
Stanisław Skrzeszewski, prezes Cen­
tralnego Urzędu Szkolnictwa Zawo­
dowego Janusz Zarzycki, przewod­
niczący Głównego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej pcs. Lucjan Motyka 1 
sekretarz zarządu głównego ZMP 
Wróblewski. Na trybunę przybyła 
również delegacja radzieckiego min. 
szkolnictwa wyższego w osobach 
prof. Fomina 1 prof. Keszczykowa.

Trzeci dzień igrzysk otwarty zoi 
stał defiladą, w której udział wzię­
ło około 5 tys. zawodników.

Po defiladzie wystąpiły męskie 1 
żeńskie grupy gimnastyczne oraz 
zespoły taneczne, które pięknie wy­
konały tańce ludowe.

Igrzyska szkolnictwa zawodowego 
zamknęte zostały przemówieniem 
sekretarza zarządu głównego ZMP 
Wróblewskiego: „Szeroki zasięg, ich 
masowość oraz wyniki i postawa 
zawodników — powiedział sekr. 
Wróblewski — są dowodem, że kul­
tura fizyczna i sport w naszej Lu­
dowej Ojczyźnie stają się coraz bar­
dziej sprawą szerokich rzesz pra­
cującej i uczącej się młodzieży.

,,Idzie przede wszystkim o to — 
powiedział, zwracając się do przo­
downików mówca — abyście wasze 
osiągnięcia w sporcie umieli niero­
zerwalnie wiązać z walką o zbudo­
wane fundamentów socjalizmu w 
naszym kraju“.

W waszej pracy sportowej bierz- 
cie przykład i uczcie się od mło­
dzieży radzieckiej, od bohaterskiego

Bek mistrzem kolarskim 
na torze

SZCZECIN. Wczoraj rozegrane zo­
stały w Szczecinie kolarskie mistrzo­
stwa Poltkj na torze.

W kategorii licencjonowanych mi- i 
str7,os'two Polski zdobył Bek, który 
pokonał w finale dwukrotnie March- 
wińsikiego. W obu biegach Bek" miał 
czas 13 6ek. Leoszy czas — 12,6 u- 
zyskał Bek w biegu półfinałowym, w 
klórvm pokonał krakowianina Kup- 
czaka. Kupczak zajął trzecie m;ej6ce, 
zwyciężając dwukrotnie FIanqego.

W kateęorii kartowlczów bieg fi­
nałowy wgrał UPcz (Spóinla Łódź) 
przed Bettiagiem (Kolejarz Poznań).

IKS WłóhnioH-Iuf. Ułorta 
3:0 (1:0)

ŁÓD2 (tel. wł.) Rozegrany w u- 
biegłą niedzielę w Lodzi mecz o mi­
strzostwo pierwszej lig państwowej 
pomiędzy drużyną ŁKS-u a poznań­
ską Wartą, zakończył się zwycię- 
swem gospodarzy w stosunku 3:0 
(1:0).

Mecz niedzielny stał na bardzo 
słabym poziomie i rozegrany został 
raczej pod znak em przewagi druży- 

' ny miejscowych, obie drużyny za- 
i grały jednak bardzo anemicznie, 
' zwłaszcza drużyna Warty w linii a- 
; taku. Końcowa lokata Warty w ta- 
. beli ligowej zdaje s ę być usprawie- 
• dliwiona. Jedyny groźny strzał od- 
j dany przez gości podczas całego me- 
i czu, obronił w bardzo ładnym stylu 

bramkarz ŁKS-u — Szczurzyński.
ŁKS miał więcej z gry, zaw ódł 

jednak także i u miejscowych atak, 
który nie potrafił zdobyć się na po­
ważniejsze zagranie.

W drużyn e Warty wyróżnić nale­
ży jedynie Krystkowiaka. U gospo­
darzy natomiast dobrze zagrał Jane­
czek, Hogendorf, Urban i Szczurzyń­
ski.

Bramki padły w następującej ko­
lejności: w 25 min. z rzutu wolnego 
pierwszą bramkę zdobywa Baran, 
w 78 mn. z rzutu karnego Baran 
zdobywa drugą bramkę, a w 81 m n. 
rzut wolny bity przez Barana dobi­
ja Janeczek.

Zawody prowadził p. Haselbusz — 
widzów io tys.

KOLEJARZ-PROKOCIM —
LZS BIEŻANOWIANKA IB 6:1 (2:0)

Bramki strzelili Tomeczko, Wojto­
wicz — po dwie, Ziernicki . Śmieta­
na — po jednej.
Jedn. Wojskowa — LZS Bleźano- 

w anka II 0:0 
Budowlani-Skawinka — Budowlani- 

Łobzów 2:2 (1:1) 
Spójnia-jun. — Cgn. Kraków-jun.

2:2 (1:1)
Ogn. Tramwaj — Stal Wola 

Duchacką 5:1 (2:0)

leninowskiego komsomołu, który 
wychował setki tysięcy sportcwców- 
żolnierzy, stachanowców i uczniów 
— ofiarnych synów wielkiej radziec­
kiej ojczyzny“.

WYNIKI
Ostateczna sumaryczna punktacja 

IV igrzysk szkół zawodowych 
przedstawia Się następująco (ilość 
pkt. uzyskana przez drużyny mę­
skie podajemy w nawiasie). 1) Ka­
towice — 598 (359), 2) Poznań — 
533 (331). 3) Kraków — 517 (291), 
4) Wrocław — 475 (279), 5) Wa-sza- 
wa — 44 (300), 6) Łódź — 429 (278), 
7) Toruń — 359 (165), 8) Gdańsk — 
220 (161), 9) Lublin — 199 (102),
10) min. górnictwa — 186 (186). 11) 
Kielce — 138 (129), 12) Rzeszów — 
114 (44), 13) Białystok — 106 (17), 
14) Olszvtyn — 79 (75), 15) Szcze­
cin — 69 (69).

Scnracje na ringu w Łodzi *
Łódź. W międzyokręgowym fneczu 

pięściarskim Łódź pokonała Śląsk 
12:4. Oba zespoły wystąpiły w naj­
silniejszych składach. Poszczególne 
walki przyniosły szereg niespodzia­
nek. Należą do nich wysokie zwycię­
stwo W 'ec-orka nad Nawarą, zwyc ęs. 
two Olejnika nad Sznajdrem oraz 
wynik w wadze ciężkiej, w której 
Jaskóła znokautował Drapał®. W 
wadze koguciej mistrz Polski Grzy. 
wocz został zdyskalifikowany za nie­
czystą walkę.

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
Łódź). W muszej Anielak przegrał 
przez t. k. o w n rundzie z Zadorą. 
W koguciej Szaliński zwyciężył w III 
rundzie z powodu dyskwalifikacji 
Grzywocza I. Grzywocz został zdy­
skwalifikowany za uderzenie głową. 
W piórkowej Zajączkowski przegrał 
z Brzezińskim W lekkiej Marcin­
kowski wygrał z Kempą. W półśred- 
niej Dębisz pokonał Grzywocza II. 
W średniej Olejnik wygrał z Sznaj­
drem. W półciężkiej Wieczorek po 
najładniejszej walce dnia wygrał 
zdecydowanie z Nowarą. W ciężkiej 
Jaskóla iuż w I rundzie znokauto 
wał Drapałę.

Sędziował w ringu Neuding (War­
szawa). Widzów ok. 8 tys.

Zdjęcia w dzitiejszum Piłkarzu: 
Link, Toliński, Borek, Walcrycki Ś 

arch. Piłkarza. .
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Dwa strzały E. Różankowskiego rozjaśniły 
szarzyznę meczu Ogniwo-Górnik

Ogniwo-Górnik Radlin 1:0 (0:0)
— Nie dziwię się, że Węgrzy nas 

tak zdeklasowali w ostatnim meczu 
międzypaństwowym — powiedział 
do mnie znajomy wychodząc z meczu 
Cracovia Górnik. Dodał on jeszcze, 
ze —■ „obie drużyny winny dobro 
wolnie opuścić ligę".

Cóż mogłem odpowiedzeń na ta­
kie dictum? Częściowo przyznałem 
mu rację, bo jeśli reszta drużyn li- 
gowych gra tak jak te, które oglą- 
dal.śmy na sobotnm meczu w Kra- 
kowe, nic dziwnego, że deklasują 
nas inni a nie dopiero tacy wirtuozi 
piłkarscy jak Węgrzy.

Co do opuszczenia 1 gi — to o tyle 
nie zgodziłbym się z mym znajo­
mym, gdyż wszystkie niemal druży­
ny ligowe grają słabo, a tylko tu i 
ówdzie zdarzy się lepiej zagrany 
mecz, którym od razu zachwycamy 
się, bo prawe stale obserwujemy 
marny poziom naszych ligowych ze­
społów.

Tak było 1 na sobotnim meczu 
Cracovij z Góm k em radlińskim.

Jut dawno w Krakowie nie obser­
wowano tak słabego i tak humory- 

. stycznego — zwłaszcza do pauzy — 
meczu pilkarsk ego. Piszę — ‘mmo- 
rystycznego, bo niektórzy zawouni- 
cy obu drużyn prześcigali się w 
niedołęstwie ’ stwarzali tak komicz­
ne sytuacje że widownia często 
nos la sę od śmiechu. Zdarzało

za-
eię

- zdarzały się obrońcom, którzy za­
miast odbić piłkę w pole, posyłał 
ją ponad bramkę, na „korner“. W 
meczu tym, piłka zupełnie nie słu­
chała zawodników, tak jednej jak ■ 
drugiej drużyny. Skakała po boisku, 
często jakby drwiąc z nieudolności 
graczy, spadała gdzie sama chciała 
— aż przykro było patrzeć!

Przykro, choćby dlatego, że w obu 
drużynach widzieliśmy zawodników 
reprezentacyjnych, od których moż­
na wymagać choćby umiejętności 
panowania nad piłką, rozumu w 
grze, jakiejś myśli. A tymczasem... 
Tymczasem, tylko jeden zawodnik 
przez 20 minut po pauzie, zagrał na 
normalnym poziomie, co w tej bie­
docie piłkarskiej, jaką przez długie 
nrnuty obserwowano, dało już wi­
downi powód do radości. Bo tak gra­
no przez cały czas słabo, że nawet 
chwilka normalnej gry u jednego 
tylko zawodnika — dawała powód 
do oklasków. Ale gdz^e była reszta? 
Jeden zawodni k nie wygra meczu!

Nie mówię tu o jednej tylko dru­
żynie. Obie grały tak słabo! Cóż z 
tego, że gospodarze mieli nawet du­
żą przewagę, kiedy nie umieli jej 
wykorzystać. Cóż z tego, że goście 
robili niebezpieczne wypady, kiedy 
pozwalali sobie odbierać piłkę przed 
polem bramkowym!

Dnia Ruch 
na czele tabeli
Po ostatnich spotkaniach 

wyoh. na pierwsze miejsce 
lepszemu stosunków bramek 
nęła sic drużyna Unli-Ruchu 
krakowskiego Związkowca.

Gwardia spadła na trzecie 
sce, a Ogniwo Cracovia poprawiła 
sob’ie nieco lokatę wychodząc przed 
Górnika Radlin. Również ŁKS Włó­
kniarz po zwycięstwie nad Wartą 
awansował o dwa miejsca w tabel’-, ¡ 
wyprzedzając Kolejarza Poznań i i 
Górnika Szomb erki.

CWKS Legia, mimo. H pauzowa­
ła. utrzymała swą lokatę, natom'aet Í 
Budowlani spadli na przedostata e 
miejsce w tabeli Warta, której sy­
tuacja jest już bardzo groźna, zaj­
muje nadal ostatnie miejsce « jed­
nym zaledwie punktem zdobytym.

A oto cotatna tabela ligowa:

miej-

Babula w doskonalej pozycji pod­
bramkowej, przeniósł piłkę głową 
ponad pustą bramkę, zaprzepaszcza­
jąc jedną z szans na zdobycie już do 
przerwy bramki dla swych barw.

np., te zawodnik chciał posiać piłkę 
do partnera, lecz piłkę wyskoczyła 
do góry, spadła temuż zawodnikowi 
na głowę a odbiwszy się, upadła mu 
znowu na plecy, podczas gdy on 
szukał jej wokoło A tymczasem 
bramka była pusta i aż prosiła się o 
posłanie piłki do siatki.

Nie mówię już o „kiksach", jakie

1. Unia Ruch 8 11 17:9
2. Związkowiec Garb. 8 11 15:10
3. Gwardia 8 10 15:7
4. Ogn'wo Crac. 7 9 10:7
5. Górnik Radlin 8 9 10:8
6. ŁKS Włókniarz 7 8 11:9
7. Kolejarz Poznań 7 8 12:14
8. Górnik Szomb. 8 7 12:21 :
9. CWKS Legia 7 6 14:13

10. Kol. Polonia 7 5 10:14
11. AKS Budowlani 7 5 4:7
12. Zw. Warta 8 1 4:15

Z ligowych spotkań w Krakowie

Pod bramką 
Gwardii wielokro­
tnie dc chodź ło do 
groźnych sytuacji. 
Na zdjęc-u jeden 
■ nebezpiccznych 
momentów lesz­
cz- w pierwszej 
połowie spotkana-

Najniebezpieczniej 
szym strzelcem 
Ogniwa w meczu 
z Górn'kiem był 
Różankowski I — 
którego widzimy 
na zdjęciu w 
chwili oddawania 
strzału. Wybiega 

Budny.

Były po jednej i drugiej stronie 
tak dogodne sytuacje, a nawet puste 
czasem bramki, że widownia już 
składała ręce do oklasków. Ale za- * 
wodnicy ociągali się ze strzałem, jak 
gdyby chcieli powiedzieć: „nie, tą 
nogą nie wygodnie, muszę sobie 
przełożyć na drugą nogę, może prze­
ciwnik zaczeka".

Przeciwnik jednak nie czekał i 
wybijał piłkę szybciej zanim strzelec 
namyślił się oddać strzał.

Zdarza się często, że J- mówiąc ję­
zykiem piłkarskim — coś „nie idzie“ 
drużynie. To prawda! Są takie dni, 
że mimo chęci i nawet ambicji, nic 
się nie udaje Drużyna ma pecha w 
strzałach, pudłuje, strzela tuż obok, 
ale... strzela! W sobotnim meczu wi­
dzieliśmy jedyny tylko wspaniały 
strzał, Różankowskiego na kilka se­
kund przed końcem. Tu miał on 
rzeczywiście pecha. Piękny strzał z 
woleja, wpadł w ręce dobrze usta­
wionego bramkarza gości.

Chcąc być naprawdę sprawiedli­
wym — musi się napisać, że na zwy­
cięstwo w tym meczu bialoczerwoni 
nie zasłużyli, tak jak na zdobycie 
nawet jednego punktu, górnicy ra­
dlińscy nie zasłużyliby również!

Jedyna bramkę zdobył Różan­
kowski Eugeniusz w 34 minucie po 
przerwie.

Cracovia: Hymczak, Glimas, Ka­
szuba, Mazur. Parpan. Kolasa, Ku­
czyński. Rajtar, Różankowski, Po­
świat, Bobula.

Górnik: Budny, Bober, Grzegor­
czyk, Reichel, Zdrzałek. Janik, Dy­
bała, Szleger, Franke, Sauer.

Sędzia p. Jesionka z Krakowa. 
Widzów około 9.009.

Z. Chr.

Kolejarze Poznania 
i Warszawy 

podzielili się punktami 
Kolejarz Poznań— 

Kolejarz Warszawa 3:3
POZNAŃ (te), wł.). Rozegrany w 

ubiegłą niedzielę w Poznaniu mecz 
piłkarski z cyklu rozgrywek o mi­
strzostwo klasy państwowej pomię­
dzy drużynami Kolejarza z Warsza­
wy i Poznania zakończył się po nie­
ciekawej i na słabym poziomie sto­
jącej grae wynikiem remisowym.

Mecz tfen obfitował w bardzo emo­
cjonujące momenty podbramkowe, 
niewykorzystane jednak przez grają­
ce nieudolnie ataki obu drużyn.

Bramki padały w następującej ko­
lejności: w 1 min. Wesołowski zdo­
bywa prowadzenie dla drużyny war­
szawskiej, w 30 min. z rzutu karne­
go wyrównuje Anioła i w 42 minucie 
Wesołowski ustala wynik meczu do 
przerwy, który brzmi 2:1.

Po przerwie już w 1 min. Łącz 
podwyższa wynik na 3:1, w 5 min. 
jednak później Tarka po ładnym za­
graniu zespołowym zdobywa bram­
kę dla gospodarzy.

Ostatnia bramka dnia pada w 39 
min. ze strzału Anioły z rzutu kar­
nego, który ustalił wynik spotkania 
na 3:3.

Zawody prowadził słabo p. Pryk 
z Krakowa. Widzów ok. 6 tys.

KOZPN docenia znaczenie 
szkolenia ideologicznego

(Dokończenie te etr. 1) 
wołanego przez siebie kółka prele- 
jentów będzie realizował program 
szkoleniowy.

Kierownik szkolenia oraz kółko 
ocelegentów rekrutować się winni w 

a młodzieży 
jest już czę- 
0 tematyką

perwszym rzędzie 
ZMP-owskiej, która 
ściowo zaznajom ona 
szkolenia.
2- Formy szkolenia

Szkolenie należy prowadzić na 
specjalnych zebraniach ^ekcj' piłk 
nożnej, które winny się odbywać 
przynajmniej dwa razy w miesiącu 
z następującym porządkem dzien­
nym:

a) szkolenie ideologiczne
b) teoretyczne szkolenie fachowo- 

sportowe
c) sprawy organizacyjne
d) sprawy bieżące.
Jednorazowe zajęcie szkoleniowe 

wnno obejmować półgodzinną poga­
dankę oraz 15-m:nutową dyskusję * 
nie może przekraczać wymienione­
go czasu. W wypadku gdy dany te­
mat nie da się omówić w ramach 
jednego zajęć a należy go rozłożyć 
na 2 lub 3 zajęc: a szkoleniowe. Za­
jęcia szkoleniowe mogą być również 
prowadzene na treningach w czasie 
przerw lub na innych zebrań ąćh w 
zależności od warunków mejsco- 
wyeh jednakże n:e mogą zatracać 
systematycznego charakteru.

3. Program szkolenia ideologiczneg«
Przy opracowywaniu program: 

szkoleń a ideolog cznego należy śoi - 
śle współpracować z w;cepezewodru 
czącym dla spraw Kult- Ośw.

Program szkolenia winien obej 
mować następujące pogadanki:,

1. Jak rozwijało się społeczeństw- 
ludzkie,
Marks, Engels — twórcy nauko, 
wego socjalizmu,
ZSRR krąj zwycięskiego socja­
lizmu. 
Jak żyje młodzież w ZSRR, 
Demokracja Ludowa w Polsce, 
PZPR czołowa siła narodu poi« 
skiego,

1. Budujemy fundamenty socjali­
zmu w Polsce. 
Cele i zadania ZMP,
Młodzież świata w walce o P°- 
kój,
Sport w ZSRR.

2.

3.

4.
5.
6-

8.
9.

Gdyby nie Jung i kunktatorstwo chorcowian 
unjnik byłby iesicie wyższy

Unia Kuch—Górnik
CHORZÓW (tel. wł.). Niedzielne 

spotkanie Ruchu z Górnikiem Szom­
bierki było bardzo denerwujące... 
dla kibiców Ruchu, którzy nie mo­
gli przeboleć, że ich drużyna nie 
strzela z daleka lecz pragnie wjeż­
dżać do bramki przeciwnika. Rze­
czywiście, wszystkie bramki uzyska, 
ne przez Ruch, zdobyte zos r.ły z 
najbliższej odległości 2 względnie 3 
m.

Mimo, że Ruch zwyciężył zasłuże­
nie i był lepszą kondycyjnie i tech­
nicznie drużyną — bohaterem me­
czu był bramkarz Szombierek, Jung, 
który uchronił swą drużynę od 
większej porażki. Bronił wprost nie­
prawdopodobne strzały napastników 
Ruchu i obronił conajmniej pięć mu­
rowanych bramek.

Najlepszą l'nią w drużynie Ruchu, 
była linia pomocy: Jacek, Cebula i 
Suszczyk, która pchała swój atak do 
przodu i rozbijała skutecznie — nie­
liczne zresztą wypady przeciwnika.

Nowy nabytek Ruchu Mateja, gra­
jący na lewym łączniku, był najlep­
szym napastnikiem na boisku i 
mimo, że nie zdoby’ on żadnej bram­
ki, był duszą ataku.

Szombierki 3:0 (1:0)
Górnik Szombierki nie stanowił 

poważnego przeciwnika dla chorzo- 
wian. Krasówka by! ospały i leniwy 
a reszta nié potrafiła przejść dosko­
nałej pomocy Ruchu. Obrona Szom­
bierek była tylko ostrą lecz taktycz­
nie grała źle. Nowy nabytek w ata­
ku Pająk wypadł zupełnie słabo.

Od samego niemal początku Ruch 
ma przewagę, lecz napastnicy ocią­
gają się ze strzałem względnie chcą 
wjechać do bramki. Kilka ostrych 
strzałów Cieślika i Mateji, broni 
wspaniale Jung. Dopiero w 25 minu­
cie Przecherka zdobywa z najbliż­
szej odległości pierwszą bramkę i 
STn ten utrzymuje się do przerwy.

Po pauzie początkowo Szombier­
ki uzyskują nieznaczną przewagę, 
lecz nie mogą przeforsować obrony 
chorzowskiej. Ęowoli Ruch otrząsa 
się z przewagi i przesiaduje na polu 
karnym przeciwn ka W 26 m'nucie 
Cieślik z podania Suszczyka zdoby­
wa drugą bramkę, strzeloną ostrym 
nie do obrony strzałem.

W parę minut później Przecherka 
nstala wynik meczu dobijając strzał 
Kubickiego.

Sędziował p. Wasilewski z Pozna­
nia przy 18 tys. widzów.

10. Sport w ZSRR.
Konspekty w/w pogadnek najeży 

opracowywać na podstawie materie 
łów szkoleniowych wydanych przez 
Z. G. ZMP (do nabycia w Z. W. 
ZMP) uwzględn ając przy tym po­
wiązanie zagadnień wychowania fizy­
cznego i sportu z omawianymi zaga­
dnień ami portyczno-ideologicznyiT.:.

Pogadanki winny być wygłaszana 
w formie zrozumiałej, przystosowa­
ne do poziomu ntelektuakiego i wy. 
rob enia politycznego słuchaczy. Na­
leży omawiane zagadnienia obrazo­
wać przykładami z życa codzienne­
go i jak gdyby umiejszaw ać ię na 
płaszczyźnie zainteresowań sekcji 
czy poszczególnych zawodników.

Pogadankę prowadź ć w ten spo­
sób, aby dała ona obfity materiał do 
dystatwj. Należy stopniowo ograni­
czać czas przeznaczony na pogadan­
ki, a powiększać i rozszerzać dy­
skusję tak. aby wszyscy brał w n ej 
żywy udział.

Celem ułatwienia przeprowadzeń1« 
kontroli szkolenia przez Zarząd 
KOZPN należy przesyłać programy 
zajęć szkoleniowych do KOZPN 
najpóżn;ej na tydzeń przed rozpo­
częciem pierwszego zajęcia szkole­
niowego-

i

i

Baran na czele 
strzelców ligowych

W niedzielnych spotkaniach o mi­
strzostwo pierwszej lięi najlepiej » 
czołowych napastników spisał się 
Baran, który uzyskał dwie bramki» 
wychodząc tym sranym na pierwsze 
miejsce w tabeli strzelców Iięowych.

Czołówka najlepszych napastników 
pierwszej l:qi przedstawia 6ię obec­
nie następująco:

bramek — Earan (ŁKS Włókniarz) 
bramek — Bożek (Związkowiec)

9

6 bramek — Cieślik (Rudi), Krasów-
ka (Szomb.) 1 Nowak 
(Związkowiec)

8 bramek — Jaśkowski (Gwardia) I 
•> Szleger (Górnik Radlin)
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W MIESIĄCU AKCJI 
MASOWEGO PŁYWANIA

— Ależ panowie! W ten sposób 
nigdy nie nauczycie się pływać!

DO POLSKI MAJĄ PRZYBYĆ 
NOWI TRENERZY PIŁKARSCY

— Naprzód będziesz brał lanie, 
ale później nauczysz się tak grać, 
jak ja!

Z BOISK PIŁKARSKICH

— No, teraz ten sędzia z pew­
nością nie pomyli się 1 nie skróci 
meczu!

O'ek przegrywa 
z Weidingerem

Na wiedeńskim stadionie przy 
25.000 widzów, odbyło się spotkanie 
bokserskie o mistrzostwo Europy w 
wadze ciężkiej pomiędzy mistrzem 
Austrii Joe Weidingerem a Francu­
zem polskiego pochodzenia Olkiem 
Stefanem. Zwycięstwo na punkty 
odniósł po 15 rundach Weidinger. 
Olek był szybszym i do 7 rundy 
miał przewagę punktową, Austriak 
jednak był w lepszej kondycji i po 
14 rundzie uzyskał minimalnę prze­
wagę co w sumie dało mu zwycię- 
gtwo. Sędziował Włoch Cedolini.

Wielce chwalebnym I bardzo 
pocieszającym jest fakt powsta­
wania nowych Ludowych Zespo­
łów Sportowych, które obecnie 
rozrastają się intensywnie. Rów­
nież ostatnio, tworzy cię 6zereq 
nowych klubów w małych miaste­
czkach, głównie pilzy zakładach 
pracy.

Myślą przewodnią KGGF było 
zanieść w najdalsze zakątki kraju, 
na wsi i osiedla — sport, który 
by uprawiany byt przez młodzież 
wiejską i robotniczą — wszędzie, 
w całym kraju, a nie tylko w sa­
mych miastach. Chodzi jednak o 
co innego.

Nowopowstałe zespoły, tuż po 
zorganizowaniu się, biorą sobie za 
pierwszy cel, wyszukanie „opie­
kuna" w postaci jakiegoś zrzesze­
nia sportowego czy też ligowego 
zespołu, względnie — jako dalszy 
krok organizacyjny uważają uda­
nie się do Po­
wiatowej wzglę­
dnie Woje­
wódzkiej Rady 
Kultury Fizycz­
nej — o pomoc
finansową Łub przydzał spnsęte. 
sportowego.

Uważają, że zasadniczą i wy­
starczająca rzeczą test zorganizo- 
wać się. zawiadomić o tym wła­
ściwa władzę a resztę załatwią 
odnośne czynniki. Dadzą oiłkl. ko­
stiumy, sprzęt sportowy, wybudu­
ją boisko, zwymyślała rade CRnin- 
ną w wypadku gdy ta nie „wy­
trzecie z rękawa" boiska do CFV 
itp.

Piszą listy do klubów ligowych 
a gdy nie otrzymują tego o co 
proszą ślą listy do prasy, skarżąc 
się na trudności „nie do pokona­
nia"!

Jeszcze raz podkreślamy, te 
chwalebnym i bardzo pięknym 
zjawiskiem fest organizowanie 
wszędzie, w każdym zakątku kra­
ju, nowych zespołów sportowych. 
Jest to potrzebne i pożądane — 
bo od tego musimy zawsze zaczy­
nać. Ale...

Ale — bez pracy nie ma koła* 
czy,: mówj przysłowie! Nie wy­
starczy „założyć" tylko zespół

Kpt. Emil Zatonęli

Kapitan Emil Zatopek brał udział 
w zjeździe sportowym wolnej mło­
dzieży Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w Berlinie. Po powrocie 
do Pragi, ukazał się jego artykuł w 
dzienniku „Rude Pravo“, z którego 
cytujemy pewne ustępy:

Na kilka dni przed zjazdem do­
wiedziałem się, że w zjeździć Wolnej 
Młodzieży Demokratycznej Niemiec 
weźmie udział 500.000 uczestników. 
Zainteresował mnie fakt, że w zjeź-

z cauoo Świata
Na zawodach pływackich roze­

granych w Kijowie, utalentowany 
zawodnik radziecki Drapij przepły­
nął 100 m stylem dowolnym w cza­
sie 57,7 sekundy, zajmując pterwsze 
miejsce.

♦
Znakomita pływaczka francuska 

Vallrey startując w Rabacie usta­
nowiła nowy rekord płn. Afryki na 
100 m stylem dowolnym, uzyskując 
czas 1,08,4 min.

*
W Wiedniu odbył Się między­

państwowy turniej piłkarski junio­
rów. Ciekawsze wyniki to — Au­
stria—Francja 3:2, Holandia— 
Luxemburg 6:0. Pierwsze miejsce 
zajęła Austria przed Francji i Ho­
landią. *

Piłkarze Islandii grając w Rejfc- 
javik przeciw Finlandii uzyskali 
wynik 3:3. 

sportowy, lecz trzeba jeszcze tro­
chę popracować nad dalszymi za­
daniami. Nad. urządzeniem małego 
bodaj skrawka boiska pod siat­
kówkę czy koszykówkę, nad o- 
trzymaniem łub zakupieniem bo­
daj jednej (na początek) piłki, nad 
postaraniem 6ie własnym przemy­
słem o kilka lub killkunaście ko­
stiumów sportowych itd. itd.

Nowopowstałe kluby czy zespo­
ły mu6zą wiedzieć, że żadne klu­
by i te najstarsze i te póżniei za­
łożone, od samego początku swe­
go istnienia nie miały sprzętu 
sportowego nieraz nawet boiska 
lub instruktorów. Nie od razu gra­
ły dobrze i nie od razu były do­
brymi i znanymi klubami. Ani 
GKKF, WKKF-y czy Woj. Rady 
Sportu Wiejskiego, nie posiadają 
na składzie tyle sprzętu sportowe­
go, by mogły z miejsca zaopatry­
wać wszystkie zespoły sportowe 

— i starać się 
nm o boiska.

Zaopatrywa­
nie w sprzęt 
przez te instytu­
cje, fest ponie­

kąd nagrodą dla dobrze pracują­
cych LZS-ów. Naprzód trzeba wy­
kazać jakąś pracę a potem dopie­
ro można mieć nadzieję na zaopa­
trzenie w większą ilość sprzętu, że 
się tak wyrazimy — „za darmo*.

Są w województwie krakow­
skim LZS-v, które powstały bar­
dzo dawno i dobrze pracują, wca­
le nie oglądając się na pomoc, ja­
ką mogłyby otrzymać od WRSW. 
Jakoś nie narzekają.
• Trzeba więc, jak już wspomnie­
liśmy. popracować nad „zorgani­
zowaniem" sprzętu, własnym, do­
mowym sposobem- Urządzać 
przedstawienia, zabawy, odczyty 
— zebrać trochę grosza na pierw­
sze piłki i koszulki sportowe, grać 
t upraw'ać sport, a z czasem zespo­
łem niewątpliwie zainteresuje się 
Powiatowa Rada Sportu Wiejskie­
go i uznając pracę zespołu nagro­
dzi sprzętem czy instruktorami.

i w Berlinie
dzie tym weźmie udział również mło­
dzież zachodnich Niemiec, aczkolwiek 
nie było nadziei na legalne przekro­
czenie granicy.

W samym Berlinie przekonałem 
eię dopiero o jedności, jaka ogarnia 
całą młodzież niemiecką, dla której 
nie istnieją sztuczne granice, stwa­
rzane przez Anglików i Ameryka­
nów. Już przy pierwszym zetknięciu 
się z młodzieżą, zrozumiałem radość 
tych, którzy przybyli z zachodu. Ra­
dość z wolności! Nie bacząc na za­
kaz, przybyło aż 16.000 młodzieży s 
zachodnich Niemczech, mimo, że po 
powrocie oczekiwało ich, łagodnie 
mówiąc, „dochodzenia" w tej spra­
wie.

W czasie imponującego pochodu 
przez Berlin 700.000 młodzieży ca­
łych Niemiec, poznałem przyczyny, 
dla których młodzież ta nigdy nie 
zgodzi się z polityką Anglików i A- 
merykanów. Mówiły o tym transpa­
renty, niesione w czasie pochodu 
trwającego niemal dzień cały. Te 
przyczyny przywiodły tą młodzież do 
wschodniej części Berlina, mimo o- 
strego zakazu zachodnich okupan­
tów, do tego Berlina, gdzie ludzie 
żyją lepszym życiem, radośnie, 
wspólnie sobie pomagając, gdzie bu­
duje się lepszą, socjalistyczną przy­
szłość!

Po powrocie, będą z pewnością 
narażeni na przykrości, ale będą da. 
lej pracować nad tym, by w całych 
Niemczech można było żyć tak, jak 
się obecnie żyje w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej.

Mstrz Polski juniorów Zabłocki (KS 
Budowlani Kraków) pokona! na 
cstc.tnch zawodach ligowych mistrza 
seniorów Suskiego (AZS Wrocław).

Siatkarki KS Spójn'ą Kraków, ro* 
bią ostatnio duże postępy. Jest to 
wynik intensywnej pracy instruktor­
ki Sc eżkówny (druga od prawej)-

r
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